
KIR.IER AlARSZAWSKI
Sobota.

Dnia 1 (13) Października.—  1855 roku. JW 271. Jutro , Śgo Kelixta P. M. 
i Bł: Wincentego Kadłubka.

Najstarożytoiejsza Świątynia W arszaw y  pod wezwa­
niem N. PANNY M A Ril na Nowem-Mieście, znów 
wspartą została przeciw uiszcząeemuczasowi. Ogląda­
jąc w tych dniach wnętrze tej Świątyni, widzieliśmy, ze 
roboty mularskie, stolarskie, kamieniarskie, i t. p., j u z  
tam ukończono; dziś pracują około odnawiau Ołtarzów. 
Kolorowe a jednak widne okna ostrołukowe, sklepie­
nie ubrane w żebra (moulures), na przecięciu których 
wiszą sople (retombćs), uharmonizowały całe g o tyck ie  
wnętrze tei Świątyni. Zanim restauracja ta zupełnie u- 
kończoną "zostanie, i K urjer  zwyczajem swoim szcze­
gółowy opis jej poda, oraz wpisze do kroniki swej 
imiona tycb, co dobroczynnością, talentem i pracą przy­
czynili się do jej podźwignienia; dziś z pociechą o tem 
tylko Czytelników swych uprzedza, że Bazylika ta w no­
we a świetne przybrana szaty, zachowała powagę i ten 
urok, jaki jej nadał czas i dzieje.

W Kościele Parafialnym ro. Koła, 7 b. m. obchodzo­
no z wielką uroczystością przeszło juz 500  letnią rocznr- 
cę poświęcenia tego Kościoła. .
zebraniem się dziękczynne czynił modły za °®*
daleoie chorób i przestraszającej epidemji. Należący do 
tej Parafii, a znany w świecie muzycsnem Artysta P. 
Kazim: Łada, dźwięcznemi tony na skrzypcach, przy­
czynił się do uświetnienia Hymnu, jaki do BOGA z po­
k o rą  w tym dniu wznoszono.

Z  Petersburga, 21 W rześnia (3  P aździern ika). 
NAJJAŚNIEJSZY p a n ,  podczas pobytu S w e g o  

w Moskwie, N a j m i ł o ś c i w i e i  raczył udzielić do rozpo­
rządzenia Moskiewskiego Wojennego Jenerał-Guber- 
natora, dla rozdania pomiędzy biednych mieszkańców 
miasta Moskwy 50 ,000 rubii srebrem.

N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a ,  
znajdując także serdeczną pociechę w dobroczynności

-rssrHSf*-“cfisa t£ T S 2 « obwieścił *
w stolicy Moskiewskie j.

W iadom ości z  K rym u.
W y cią g  z dz iennika dzia łań  w ojennych  od 2  (14) do 

I I  (23) W rześnia ,  p rzedstaw ionego przez Jeu e ra ł-A d ju -
tanta Xięcia Gorczakowa. , . • . . .

W  ciągu dnia 2 (14) i 3 (15) Września, nieprzyjaciel
zająwszy P o łudniow ą część Sewastopoia, wykonywał
roboty celem wzniesienia baterji o o o y ego składu
prochowego Georgi.w ,kiego, » .
skiro, przy Laboratorium i «  Pob1^  8mJ*
Konieczność dostawienia * Sapup-g«i r f  ^ ałów d° 
łych robót, nadzwyczajnie ich b.ęg utrudzała.

Od 5 (17) Września, przeciwnik zaczął rzucac race 
w k ierunku  baterji Mlchajłowskz6] i “ a * « ° w o i ,  P«ś • 
nocną; w ciąga doby od 6go (18) do 7 (19) Wrzęśma?

rzucił on na stronę Północną, z prawego stoku Kurha- 
na Małachowa, do 250 rac, a z po-za baterji Nikołaje- 
wskiej, do 40  bomb; 7 (19) t. m., kanonada wzmogła 
się, lecz w ogóle ogień nieprzyjaciela mało nam zrzą­
dzał szkody, chociaż od 10(22) Wrześ: strzelają do stro­
n y  Północnej z moździerzy, postawionych w Uszkowa, 
Apollona i Kilen-bałkach, oraz na placu Jekaterio in- 
skiro. Strata nasza przez wszystkie te dni, wynosi:  
w poległych, 1 żołnierza; w ranionych, 1 Ober-Ofioe- 
rów i 8 żołnierzy; w koutuzjowanych: 15 żołnierzy.

Naprzeciw lewego skrzydła naszych pozycji o b ron ­
nych, nieprzyjaciel zaczął od 3 (1-5) Września koncen­
trować znaczne siły około w. Urknst,  dokonywając je­
dnocześnie natarcia dość liczuemi oddziałami piechoty 
na spadek przeciw dolinie Bajdarskiej: i tak, 7go (19) 
Września, piechota nieprzyjacielska skierowała się 
dwiema kolumnami naUzenbaszik i Kokkułur, i zaję­
ła  część grzbietu do ostatniej wsi. Poroszenie to, jak 
można wnosić, wykonane zostało dla tego, aby nkryć 
kopanie drogi iaącej z Urkust.

Z posterunku na Jajle czaty nasze donoszą, że prze­
ciwnik w dość wiełkich siłach, znajduje się na brzegu 
Południowym; oddzielne jego bandy włóczą się po 
wsisch okolicznych i dopuszczają się grabieży.

W ogóle z obserwowania obozów nieprzyjacielskich, 
można woos ć, że liczba wojsk, rozłożonych nad rzeką 
Czerną, wynosi od 50  do 60  tysięcy.

10 (22) o7ej rano, nieprzyjaciel ruszył dwiema ko­
lumnami nz M arkur i Eni-Sała, ale spotkany przy 
pierwszej— przez rotę Kremenczugskiego pułku Strzel­
ców a przy drugiej— przez bataljon Smoleńskiego r e ­
zerwowego pułku Piechoty, odparty został i c j fn ą łs ię .  
Jednocześnie z tym napadem, dwa bataljony piechoty 
nieprzyjacielskiej i strzelcy Afrykańscy posunęli się na 
wieś Kokkułuz. Znajdujący się w mej łancuch Sm o­
leńskiego pułku Piechoty, o Istąpił od Jandzu. Ku wie­
czorowi tegoż dnia, w. Kokkułuz została znowu przez 
nas zajęta i przyprowadzona do stanu obronnego.

11 (23) Września, przeciwnik kopał dalej drogę na 
g r z b i e c i e  wzgórza i zdołał spuścić się na naszą stronę. 
O gode: 7ej rano, około 8miu bataljonów piechoty n ie­
przyjacielskiej, zmusiło nasze czaty przednie do cofmę- 
cia się ku wsi Ajtodor.

Z Geoiczeska Jenerał-Major Wrangel donosi, iż nie- 
nrzyjaciel jak i dawniej stoi na przystani naprzeciw 
miasti i od czasu do czasu ostrzeliwa, tak sam Geni- 
czesk jak i wsie przyległe. 29go Sierpnia (U  Wrze­
śnia) z powodu wiejącego ciągle przez trzy dui poprze- 
dnie siln*g° wiatru północno-wschodniego, woda na 
brzegach morza Azowskiegc zniżyła się do tego stopnia, 
iż statki nieprzyjacielskie, z wyjątkiem jednego, zm u­
szone były do oddalenia się. Do 8go (20) Września, 
liczba parostatków pod Geniczeskiem, zwiększyła się 
snowu do l i t u .  (Ruski Iaw alid .)
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NAJJAŚNIEJSZY PAN, udzielić raczył pensje eme- 
rytaioe, oraz dodatki do takowych pensji rocznie. Otrzj« 
mali P P . : Michalina z Brzezińskich Zarańska, Wdo­
wa po Obrońcy Proknratorji przy Magistratach Sądo­
wych w Lublinie, i ich synowie, rs. 247 k. 50. Teres- 
sa z Wolskich Gidlewska, Wdowa po Archiwiście Try: 
Cywil Guber: Radoms: w Radomiu, i syn ich, rs. 266. 
P io tr  Ukulski, b. Woźny etatowy i Posługacz Sądu 
Pok: Okr: Biebrzańs:, rs.  52  b.50. Marjanna-Petronel- 
le-Antonioa z Raftańskich R adzyńska , Wdowa po P i­
sarzu Sądu Pok: Okr: Płoc:,  rs. 75. Ewa z Chruściele- 
wskich Gembarzewska, W dowa po Assesorze Tryb: p. 
o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Tarnogrodz:, i ich dzieci, 
rs. 312 kop. 50. Katarzyna z Majewskich Biernacka, 
W dowa po Wcźoym Posługacza przy Sądzie Pok: Okr: 
Ł o s i c ,  rs.  26  b. 25. Marcin Mleczko, b, Pisarz Kanc: 
Z. T. C. G. Lubels: w Siedlcach, rs.  150, Radca Dworu 
F ra n :  Cukrowicz, b. Sędzia Tryb: Cy w: Gub: Lubels: 
w Lublinie, rs. 750. Fryd: Czwalina, b. Archiwista 
Tryb: Cyw: Gob: Warsz: w Warszawie, rs.  360. Teres- 
sa z Daszewskich Górecka, Wdowa po Woźoym Tryb: 
Cyw: Guber: Warsz: w Warszawie, rs. 11 k. 25. (Dal­
szy e. n.)

W a rsza w sk i O ber-Policm ojtter .— W  dalszym cią­
ga ogłoszenia w K u rjerzeW  arszaw skim  z dnia w c z o ­
rajszego, podaje do wiadomości publicznej, że sprzedaż 
chleba, z woli JO. Xtęcia N a m i e s t n ik a  Królestwa, dla 
biednych mieszkańców miasta wypiekanego, w dniu 
dzisiejszym rozpoczętą została, i tskowa każdodzieuoie, 
nie wyłączając Świąt,  od godziny 7ej do 9ej z rana, 
W w skazanych  miejscach k o n ty n u o w a n ą  b ęd z ie .—  Je- 
neral-M ajor,  Gorłow.

Jutro, o godz: le j  z południa, odbędzie się posiedze­
nie Opiekunek Warsz: Tow: Dobro:.

JW .  Jenerał-Lejtnant Burhardt, zostający przy G łó ­
wnym Sztabie Armji Czynnej, przybył z Iwango- 
rodu.

J J W W .:  Jenerał-Lejtnant Bentkowski, wyjechał do 
Iw angorodu; a Rzeczywisty Rad: St: Huffman, Członek 
W arszaw skich  Departamentów Rządzącego Senatu, po­

wrócił z Prus.
Donieśliśmy wczoraj o zejścia z tego świata ś. p. F e ­

licji Xiężuej Lubomirskiej, zmarłej w stolicy Saskiej, 
w 45tym roku życia, dnia Śgo b. m. Ś, p. JO. Felicja 
z Hrabiów  Mniszków Xiężna Lubomirska, Dama K rzy­
ża  G wiaździstego  i Pałacowa Dworu N. Cesarzowej 
E lżb iety  Auslrjackiej, Małżonka JO. Jerzego Xięcia 
Lubomirskiego, z linji R zeszow skiej, była Córką nie- 
gdy Stanisława Hrabiego z Buzeniua M niszko, P odko­
morzego i Radcy Tajnego J. C . K. A p o s t o l s k ie j  Mości, 
Wielkiego Marszałka Królestwa Galicji, i Teressy 
z Xiążąt Lubomirskich, Damy K rzyża Gwiaździstego, 
i Pałacowej Dworu Austrjackiego. Ś. p. Xiężn8 F eli­
s a ,  urodzona doie 22go Grudnia r. 1810, nie zostawia 
potomstwa; Siostra Jej Xiężniczka Ludgarda, jest za 
Edwardem H rab ią  Stadnickim .

S- p. Frauciszek B rzezińsk i, Obywatel m .W arsza -  
wy, po długiej j ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 31, 
wczoraj zakończył życie. Stroskana Żona wraz z Dzieć­
mi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na exportację 
z w ł o k  jego, jutro o godzinie 3ej popo łudn iu ,  z dotno 
B r  58-5 przy ul'.cy D ługiej- oraz na j.aj 0bne. Nabożeń­

stwo w  d. 16 b. m., w  Kościele XX. Kapucynów, od­
być się mające.

S. p. Magdalena z Sułkoskich Ryczkow ska, w wieku 
lat 52, po ciężkiej słabości, opatrzona ś. p. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj zakończyła życie. W smutku po ­
zostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok J ej, j0tro o 
godz: 4ej po południu, z Kościoła XX. Reform atów , 
na smętarz Powązkowski.

W dniu 30 Sierpnia r. b., ś. p. Paweł Techmański, 
b. Major b. W. P., w majętności swej Wierzbóuice, P o ­
wiecie R adzyńskim , w 68 roku życia, przeniósł się 
do wieczności. Wyliczać cnoty ś. p. P aw ła, byłoby 
zbytecznero; są one głęboko wyryte w sercach i pa­
mięci wszystkich, z któremi jako Żołnierz i Obywa­
tel, m iał jakiekolwiek stosunki. Spokój daszy Je ­
go.—  A. R .

W Guberoji Kowieńskiej, um arł  w tych czasach, ś. 
p. Michał Gadon, b. Marszałek Szlachty P tu  Telsze- 
wskiego, a następnie Sędzia i Prezes Sądu Sumiennego 
w Kownie, uczony Z m udzin  i autor prac szacownych, 
z pomiędzy których Opisanie P tu  Telszewskiego, d ru ­
kiem jest ogłoszone.

Uwiadamiam szanownych Panów  Majstrów Zgroma­
dzenia Kotlarzy, że sessja kw artalna  odbędzie się w d. 
21 b. m .—  Starszy Urzędu, F . Hartmann.

M. Apte, Lekarz, mieszka obecnie w gmachu Szpi­
tala Starozakonnych.

Kurs wczorajszy: zspół-im perja ły , żądają rs.  5  kop: 
431/*, dają rs. 5 kop: 42; za obligi Skarbowe  oprócz 
k u p o n u ,  żąd a ją  rs . 78  kop: 12. w artość  ku p o n u  kop: 
137e> za lis ty  zastaw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 15, wartość kuponu kop: f  8*/»; za 
nową Rossyjską  pożyczkę z roku 1854 oprócz kuponu, 
żądają rs. 92, dają rs. 91 kop: 50, wartość kuponu rs. 
2 kop: 50.

Wczoraj w Tea(:Roz:, na wznowionejKomedji Bogu­
sław skiego, Lwy i Lwice, wszystkie miejsca były zajęte. 
Publiczność hucznemi i d ługotrw ającem i oklaskami 
powitała Pana Rychtera, który po długiej słabości, 
pierwszy raz ukaia ł  się na scenie w roli Sędzim ira. 
Utalentowany nasz Artysta, oddał ten charakter z całą 
godnością, energją i tą prawdziwą otwartością żołuier- 
ską, jaką  autor nacechował tę postać. To też nie prze- 
s : ł a  żadna scena, aby nie wywołała oznaków nadzwy­
czajnego zadowolenia słuchaczów; mianowicie ostatnią 
scenę aktu 3go oddał Pan  R ychter  artystycznie w ca- 
łem znaczenia tego wyrazu. Drugą nowością w tej Ko­
medii była Pauna Łapińska, przedstawiająca rolę Celi­
ny. Z prawdziwą przyjemnością zawsze nam przycho­
dzi pisać o tej Artystce, bo widzimy jak wielkie czyni 
postępy w swoim zawodzie. W roli Celiny widzimy 
tyle przejęcia się charakterem, tyle wdzięku i prawdy, 
tak tam wszystko było dokładnie pojęte, dobrze oddane, 
że m iło  nam powinszować Pannie Ł apińskie j  tak po- 
spiesznego rozwoju jej pięknego talentu. Reszta ról 
(oprócz P. Damsego, który dobrze oddał rolę Jana), 
pozostała przy Artysticb dawniej przedstawiających tę 
Komedję, pomiędzy któremi któż nie pamięta niepo­
równanej gry P P . Żółkowskiego  i  Komorowskiego. 
Po ukończeniu przywołani zostal i: Pan ie :  K urcjusz  i 
Mazurowska, Panaa Łapińska  5-kroć, PP. Żółkow ski
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6-kroć, Rychter  8-kroć, Komorowski 4-kroć, Stolpe 
3 - k r o ^ r  D am ie  2-kroć. Dodać tu jeszcze należy, i i  
Komedja Lwy i  Lwice, była d, 28 Lipca 1846 r.,  po 
raz pierwszy przedstawiona na tutejszej scenie.

A m eryka .—  D z i e n n i k i  New-Yorkskie  ży w o « a jm u } ą  
się kw estją  cła na Sudzie, co jest dowodem, żs S tany  
Zjednoczone m yślą  s tanowczo rzecz tę ukończyć z Da 
nją. (Neue Pr: Ztg).

A n g l ia .—  Xiążę Fryderyk-W ilhelm  P ruski, opu­
ścił Londyn, wracając przez Dover i Ostendę do Berlina.
 Pcaed kilku dniami zmarł w Brighton, S ir  H. EUis,
który niegdyś towarzyszył Hr: Amherst w poselstwie 
do Chin. W powrocie ztamtąd, wiozący ich okręt roz­
bił się, a oni obaj w otwartej łodzi, odbyli kilkaset mil 
ang: niebezpiecznej żeglugi, i dostali się do Bataw ji. 
Sir EUis wysyłany był zm isa jsm i do P ersji w 1814 i 
1835 r., do B razylji w 1842 r., oraz miał udział wkon- 
fereucjach toczonych 1849 r. w B ruxelli  nad sprawami 
Wioch. —  Według nadeszłych do Londynu  z In d ji 
W schodnich  doniesień, powstanie Santalóio  dotąd nie 
jest uśmierzone, udało się tylko, przez ściągnięcie wojsk 
do okoła, ograniczyć ich grabieże i rozboje. Praasa 
anglo-indyjtka  przemyśla już, co zrobić z powstańca­
mi po ich uspokojeniu, i projektuje przeniesienie ich 
do nowo zyskanej od Birmanów  prowincji Pegu. —  
W lndjach  zajmują się także wojną religijną, jaka wy- 
bnchnęła w Państwie Oude, między H indusami i Ma- 
hometanomi, a Anglicy  marzą już o wcieleniu tego 
ważnego krajo  do swych posiadłości.—  Persowie mieli 
zająć Bucharją i Chiwę. (Neue Pr: Ztg).

lim e s  zajmuje się znowu Lordem Redcliffe , i gani 
nadzwyczaj jego samowolność i obejście, fetore nieje­
dnokrotnie dały powód do zażaleń tak S a ł ta e o w i  jak i 
P o s ło w i  Francuzkiem u. Dotychczas podobno  Rząd 
A ngielski nie dymissję, lecz uaganę przesłał Lordowi
Redcliffe. (Ifldep: Belge).

A u s t r i a  —  Dotychczas P rezes  Rady P ań s tw a  n ie  
jes t  m iano w an y ,  tylko s tanowczo zatw ierdzone są  Do­
m in a c je :  P. Prokesch. na lo te rnunc jusza  do Konstan­
tynopola, i H r :  Rechberg, na Posła  Prezydja lnego  do 
F rankfortu .—  Cesar* i Cesarzowa w raca ją  około  16go 
b. m . do Sohunbrunn. —  Puszczone zostały  w obieg  
n ow e  bank no ty  oustrjackie  na  l O z ł r . -  Dochody Pań- 
s twa A ustriackiego  w Pó łroczu  1855  r . ,
w y n o s i ły  123,802,815 złr . (SchI: Ztg).

D a n i a  —  Król przy ją ł  adres  Volksthingu, i przy­
rz e k ł  swe spó łdz ia łan ie  w rozw ijan iu  ustawy. (St:

ADF ra n c ia .  —  Rząd postanowił nie ogłaszać listy po . 
ległych d. 8 Wrześ:.— Zdaje się, ze na zganienie Mo­
nitora  listu M urata  w sprawie Neapolu pisanego, wpły­
nęły także przedstawienia zagraniczne, oraz zdziwienie 
wyrażone przez Posła Neopolitańsktego, ze jeden zX ią-  
żąt Francuzkich  występuje bezkarnie jako Pretendent 
do tronu Obojga Sycylji, gdy tymczasem mniemane na­
ruszenie neutralności ze strony NeąP<>litańskie-
go  daje powód F rancji do sksrg, a A ngljt do brutal- 
skich pogróżek.—  Jenerał Monet, został dowódcą szko­
ły wojskowej w S t. C yr .—  Dowództwo le j  i 2ej bry­
gady gwardji Cesarskiej Da Wschodzie, powierzono Je­
nerałom Maneque i Cler. (N. P r :  Zeitg).

Zdaje się, że wojska do Krymu  wysłane, mają oa celu 
uietylko dostarczenie posiłków, ale także i zmianę puł­
ków, które wrócą do Francji jak to zapowiedział Ce­
sarz w dawniejszym liście do Pelissiera.— Cesar* ma 
być zagniewany bardzo na Xięcia Murata; myślą bo­
wiem jego, o ile się domniemywają, w razie powstania 
w Neapolu, nie jest ustanowienie nowej wątłej dyua- 
stji, która tylko przy zgodzie A nglji utrzymaćby się 
mogła, i której istnienie okupićby należało, co najmniej 
ustąpieniem S y c y lji  Anglikom.—  Karl iści w H iszpa- 
n ji, podnoszą głowę znowu.—  Na wszystkich drogach 
żelaznych zoiżooo taryfę przewozową od zboża, i t .  p. ar­
tykułów.—  Monitor ogłosił liczne nominacje w m ary ­
narce.— Tak zwane Stow arzyszenie nieruchomości, 
na którego czele stoi P. Pereire, wydało oa zakupienie 
gruntu i urządzenie hotelu Luw ru  12,789,782 fr. U m e­
blowanie samo kosztuje 2 miljo: fr. —  Abd-el-Kader 
przejeżdżał 5 b. m. prsez Lugdun  do M arsylji.— K il­
ka kasztanów otaczających statuę Ludw ika X I I I  na pla­
cu Royal, kwituie obecnie, (lud: Beige).

H i s z p a n i a . —  Królowa przesłała Gubernatorom Se- 
govii, Burgos  i Bilbao, po 10,000 realów, dla rozda­
nia niezamożnym rodzinom zmarłych na cholerę.—  Je­
nera ł  San M iguel został Szefem halabardzistów. W kró t­
ce ma on być mianowany Grandem i Dowódzcą gw ar­
dji narodowej.—  Załoga Melilli ciągle jest niepokojo­
na przez M arokańczyków. Niedawno zadała porażkę 
tym ostatnim, ale i sama poniosła pewne straty w lu­
dziach. (N. Pr: Ztg).

N i e m c y . —  W Monachium  d. 4 b. ro., m ia ł być dany 
wielki koncert w pałacu kryształowym. T łu m  słucha­
czów  zgromadził się, gdy własuie podczas wykonywa­
nia solo przez jednego z artystów, przełamała się z trza­
skiem listwa od przepierzenia wejście przegradzające­
go i upadła część płótna, którym w górze toż przepie­
rzenie obito. Osoby na galerji siedzące, sądząc że się 
ściana obala, z krzykiem rzuciły się do wyjścia, pocią­
gając za sobą innych, którzy już to na dach wyłazili, 
już też oknami wyskakiwali. W kilka m inut zaledwie 
upamiętać się zdołauo, zwłaszcza kiedy publiczność do­
strzegła, że Król z rodziną siedzi, nieporuszając się, 
w swej loży. Oprócz licznych potłuczeń i skaleczeń, 
nikt na szczęście życia nie stracił. —  Dr Barth, przy­
wiózł z sobą z A fryk i  dwóch negrów. Ma on zjechać oa 
czas jakiś do Berlina, a następnie osiedlić się w Lon­
dynie .—  Xiężoa Orleańska  przybyła wraz z synami, 
d 8 b ro., do F rankfurtu  nad Menem. (Schl: Ztg).

P r u s y . —  Znany rzeźbiarz Kiss, otrzymał od Królowej 
H iszpańskiej Order Kar o la li I .— Katolickie Bractwo S. 
W in c e n t e g o - w Berlinie, zostające pod protekcją Xięcia 
R a d ziw iłła , liczy obecnie 2,000 cz łonków .—. Panuje 
tu mniemanie, iż vie Francji nastąpi przesilenie finan­
sowe, z powodu mDÓstwa papierów w obieg puszczo- 
nych .—  Według oadeszłych do G dańska  wiadomości, 
Admirał Dundas stoi z swym okrętem pod S tsk a r .  
Wiatry zwykłe przy przesileniu dnia z nocą są nader 
burżliwe na Bałtyku. (Schl: Ztg).

W ł o c h y .  —  Z legacji R zym skich  zabroniono z po­
wodu złrgo winobrania, wywozić wiuDegrona, wino 
zwyczajne, ocet, i t. p .—  Dziennik Nord  utrzymuje, że 
oprócz listu Napoleona doPAPiEŻA, istnieje drogie jeszcze 
ostrzejsze pismo Cesarze. (Scbl: Ztg).
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Ze W s c h o d u .—  Posiłki sardyń sk ie  mają być prze­
wiezione na transportach angielskich. (S. Pr: Ztg)•

Sew astopol południowy, podług doniesień, jest tak 
zniszczony, sprzymierzeni żadnego pożytku z bu­
dowli tamecznych odnieść nie będą mogli. K arabelną  
zajmą A n glicy, a same miasto F rancuzi. —  Podobno 
A n g lic y  myślą o przedłużeniu kolei żelaznej aż do mia- 
6tB.—  Floty sprzymierzonych, mają się udać na prze­
zimowanie do Konstantynopola. (Ind: Bel:).

R ozm aitości.—  Stowarzyszenie Rolnicze F rancuzkie, 
podaje następny niezawodny sposób wypędzenia kre­
tó w :  kraje się m ałe cząstki drzewa, około 16 ceutime- 
trów długie, macza w smole zwęgla ziemnego, i zasadza 
w kretowiska. Zapach smoły, wypędza prędko k re ty .—  
Na kolejach żelaznych Am erykańskich, według wykazów  
w 1853 r., poniosło śmierć 234, a rany 496  osób; a 
w 1854, liczba zabitych wynosi 186, a ranionych 589.
 Bywali ludzie, co się znali ue mowie zwierzęcej, i
rozumieli co zwierzęta gadają. P allada , m ówią staro­
żytni, udzieliła władzy tej Tiresiem u, w odwet za wzrok 
ntracooy, ale posiadał ją także Talks, Kelam chos, a 
przed nimi w wysokim stopnia Król Salomon. Średnie 
wieki przypisują dar rozumienia mowy i lotu ptaków 
G erbertow i, później S ylw estrow i / / ,  B enedyktow i VI 
i  jednemu z Królów ówczesnych. Z nowych czasów 
znanym jest D uport de Nemours, z biegłości swej 
w mowie zwierzęcej. Ma on doskonale rozumieć 11 
słów  z języka gołębiego. 11 z kurzegó, 14 z języka ko­
ciego, 2*2 z wołowego, 33 z języka psiego, a kruczy ję­
zyk nawtt ma mu być zapełni* zn a n y m . N ad to , o p is a ł  
melodję wszelkiego ptastwa w notach, i mniema sens 
każdego głosu rozumieć. Tomasz G ardiner  idąc torem 
D u porta , wydoskonalił znajomość języka zwierzęcego, 
co wszvstko zebrał Pierhu in  De Gemblou, i ogłosił 
dziełem’ Idiom ologie des  A nim aux. Ale powiadają o 
pewnym dziś uczonym, że się doskonale przysłuchał 
językowi gęsiemu, i chce lexykoa gęsi wydawać. —  
» Dostrzegając tyle błędów w tej operze, znasz zapewne 
dobrze muzykę?” »Sie, wcale nic... ale kto ma słuch  
zdrowy, teu słyszy.” »Rozumiem: chcesz powiedzieć, że 
kto ma u szy , zna m uzykę, kto ma oozy, zna m alarstw o; 
idzie zatem, kto ma g łow ę, ten ma rozum . Przyzuaj je­
dnak, że wiele jest g łów  dla tego tylko, ąby było naciera  
n oiić  kapelusz, jak powiedział ś. p. Zolkow ski."

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bratoszew ski Jan  Oby: z W ęgrzynow a n r 585; B rzostow ska 

Izabella Hr. z Grodna nr 2678; Baczyński S tan: Ob: z Sm iłowa nr 
47 6 ; Chyliński Stef: Oby: z Brześcia L it: a r  634; C zarnow ski Jul: 
Oby: z Czarnowie n r 625; Gościcki A rkad: Oby: zT ręb k i nr 585; 
K isieln ickiF rau: Oby: zK isieloicy nr 476; Kochanowski Rom: Oby: 
zP ręd o c in a  n r 634; Rakow ski Teod: Oby: z B aczk in r  584; Sucho­
dolski Ed w: Oby: z W ojcieszkow a nr 414; Siekaczyński W alenty 
® r z Radomia; Żdzitow iecki Konst: O by: z Lublina o r 625.

W y je c h a li:  Chmielewski Tom: Oby: do Lublina; Dębski F elix  
Nacz: Pow: do Serocka; K rzy woszewski Bole: Ob: do W ojcioa; Mal­
czewski Aut: Oby: do Lipna; OsLrowski Józ Ob: do P łocka; O ttavo 
T eressa  A rt; Muzy: do Moskwy; Smokowski W inc: L ekarz  do W il­
na; Siemiątkowski W iedz: Oby: do Gub: W ołyńskiej.

P rzy je c h a li  ko leją  i e ia z n ą : F renkel Abram  kandl:, i Gross Jul: 
Kup: z Poznania nr 946; Kolberg Ant: A rt: M alar: z Drezna nr 1573; 
M arcus Zallel Kup: z Poznania nr 946; Roeblitz Alex; Dzierżą: dóbr

i  Lignicy n r 460; S trasbu rg ier E dw : Cukiernik z W c 
413; Z iiferblat Samuel Handl: z W rocław ia  nr 477. 1

W yjech a li koleją żelazną : K ronenberg Róża Żona Bankiera do 
W łoch; Mejsels Salom: Kup: do K rakow a; Paniulin Rad: D w :, Kamer: 
D w :J . C. M., do W iednia; Toeplitz Szym: Kup: do W iednia.

OOW 1J5SIKSI-*.
W ik to r JASIŃSKI, la t  10 m ający, w ydaliw szy się przed parą  

miesiącami z pod N ru 724, od M ajstra P rofesjiSzew ckiej, dotąd ż a ­
dnej wiadomości o temże pow ziąść niem ożna; nieszczęśliwa M atka 
uprasza  najpokorniej, k to b y  o tern Dziecku miał ja k ą  wiadom ość, 
b y  raczy ł udzielić takow ą S tróżow i M arcinowi, pod N r 726 przy 
ulicy O rlej, gdzie biedna M atka w  obowiązkach zostaje.

K toby chciał kupić lub sprzedać 1ŁOSIA r o ­
słego, karecianego, zdrow ego, maści gniadej lub 
karej; bliższą wiadom ość poweźmie w Sklepie Ju b i­
lerskim  P P . Oppenberg i Osterm ann, p rzy  ul: Mio­

dow ej N r 4 9 0 /1 , lab  też u Rządcy domu. —  Tam że potrzebna 
je s t  KARETHA na jednego konia, może być  n aw et uży­
w an a , ale w  dobrym  stanie.

Są YIARIil z młodym i św ieżym  pokarm em  do um ieszcze­
nia. W iadomość p rzy  nlicy M arszałkow skiej pod N rem  1370, u 
Akuszerki.

U dający się do m iasta ŻYIOMIEIIZA w  Gub: W o ­
łyńsk ie j, życzy sobie mieć T o w arzy sza  podróży, na wspólny 
koszt. Bliższa wiadomość u R ządcy domu N r 73.

P o trzebny  je s t  POKÓJ do najęcia, na dole lub na lm  pię­
trz e  od frontu, niezbyt odległej ulicy od m iasta, dość dnży, dla 
osoby płci żeńskiej, z osobnym wchodem , jeżeli być może przy 
fam ilji. W iadomość przy ulicy E lek toralnej, w  domu dawniej 
F lin t, a te raz  Szym anow skich, na lm  p ię trze  od ulicy Zimnej.

W  A lexandryjskiej C ytadelli, z przyczyny w yjazdu , 
w y p rzedają  się różne MEBLE. Bliższą wiadomość 
pow ziąść można na miejscu, u Z arządzającego A pteką 
Szpitala Cytadelli.

FlinaOM na resorach, zdatny  w  n a jd a lj*  
szą podróż; K O C Z  używ any 1 F A E V O N . v
ua stojących ressorach; są  do sprzedania w  za-S g  

s  jeździe Białostockim , p rzy  nlicy Bielańskiej pod)?
fflNr 608. W iadom ość od ty łu , w  w arsztacie  kowalskim. tg

Potrzebne jes t MIESZKANIE złożone z 3cli Pokoi, P rzed- 
poju, Kuchni i S tajni z W ozow nią, z meblami lub bez; p o trze ­
bne zaś je s t  zaraz  na k w a r ta ł  lub też na pół roku. K toby miał 
takow e do odstąpienia, raczy  zostaw ić  adres w  Aptece P . Soko­
łow skiego, ulica Senatorska N r 480, w p ro st Miodowej.

Żądane są  3 POKUJE, Przedpokój, Kuchoia, G arderóbka, 
i P iw nica, na lm  lub 2m piętrze od frontu , w  ulicach p ryncypal- 
nycb, z meblami lub bez, k tó re najęte być mogą natychm iast, lub 
najdalej od 1 L istopada r . b. K toby w ięc  takow e życzy ł sobie na­
ją ć  lub odnająć, raczy  zostaw ić ad res w  handlu W in i Korzeni P . 
Thiel, pod N r 466 przy  ulicy Senatorskiej i róg  Bielańskiej.

Z domu przy  ulicy K rólew skiej N r 413 , w  dniu 
9ym  P aździern ika, o godzinie lOej z ran a , w ybieg ł 
PIESEK, z gatunku P inczerów  b iałych, z ła tk ą  

czarną , na uchu. K toby dał w iadom ość o nim pod tenże num er 
na dole od fron tu, na lew o, o trzym a przyzw oitą nagrodę._______

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w  południe ciepła stopni 10.
Dziś rano w ysokość w ody  na W ille  stop 1, cali 7.
TEA T R  W IELK I. Ju tro , Asmodea.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jn tro , L w y  i  Lwice.

El iilitkii BMiililiBMi
D f T l f *  J D 2 I Ś  o godfcioie 4ej z.południa, przy u l i c y  i* . 

Ikowskie-Przedmieście pod Nreoi 374, na l szem piętrze, .  „ 
Itw orząną  została oowo-urządzoia StAMWAW-s
ENIMA z nowym i dobrze uregulowanym BILLAR-*
-DEM , oraz nowy FO R TEPJA N  i dobre SKRZYPCE, dadząjj 
|s ię  słyszeć, a dni następnych już od rana, dostać będziejj 
fjmożna w s z e l k i c h  NAPOI; z czem mam hoaer Szanownej! 
BPubliczoości polecić sie.—  T. Tt 9

w D rukarn i H ufjera W *r»z;.—  W olno d rukow ać, d. 1 (1 3 )  Października 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sohieisczań iki.


